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K r o n i k a .
PREC3 a  TOWAREM PRUSKIMI 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚLJANI

Ki&ków 13 marca
— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. Kółko art. 

literackie „Ziednoczeiue*' urządza w niedzielę d. 
I I  b m. w •■alt 39 Coli Novi Poranek literac
ki % nast. programem: St. A. Kowalski „Fanta
z ja  rekonwekscenta* Miecz. Smolarski „Echa 
wiosenne, utwory liryczne, Wiedź Żuławski 
„Baśń o Morskim Oku“ , Zygm Lubertewicz 
„Stracony skarb1, Jerry Denker „Legenda ma- 
m ‘ . Wstęp dla członków 20, dla r icozłenków

30 hal.śL goście mile Widz.am/
— RADA ARTYSTYCZNA na wezoraj- 

szem posiedzeniu ped przewodnictwem II wice-
rezydenta m p. 1 Gai ego uznała po dłuższej 
yskusji za konieczne, abj- praed rozbieraniem' 

domów w Krakowie mających wartośó zabyt
kową lub historyczną, a których z&rhewanie 
jest niemożliwe, sporządzano icn zdjęcia archi- 
tekteniezne i fotograficzne. Rada wyraziła przy- 
tem żądanie, aby Magistrat starał się uzyskać 
takie zdjęcia od właścicieli lub przeds ębiorców, 
względnie sam zajął c:ę wykonaniem takich 
zdjęć na koszt gminy. Należałoby również dą
żyć de tego, aby ezynneści przy tych zdjęcach 
jak równ eż nadzór nad rozbieraniem powierzo
no esobom odpowiednio ukwalifikowanym.

Nadto R&aa artystyczna oświadczyła bię 
za zezwoleniem na umieszczenie słupów z lam
pami elektrycznemi przed realnością Strenków 
według projektu p Wyszyńskiego W  dyskusji 
aaznaczeno, ze w zasadzie Rada artystyczna me 
byłaby przeciwną noa eszczeniu godeł i latarni 
na konsolach ~ y  óają^yoh przed fasadami*

W  sprawie sarkofagu dla ś. p. Stamr.awa 
Wysp-ańskiege przyjęto w zasadzi* projekt 
architekta p Kzyms iw^kiego. W końcu prze 
prowadzono dalszą dyskusję np,d przebudową 
ratusza miejskiego.

— RAUT. W  niedziele 22 marca b  r od‘  
bfdzie się w sdach  Starego To^ti a r«ut na 
«eie P< lskiego Związku Niewiast Katolickich 
Do Komitetu urządzającego raut weszły nastę
pujące parne: Teodorowa Ax*ntowiczo\va, T .- 
ieuzzowa Brewiczowa, Eustachowa Chronow- 
ska, M chał-w a Chvhńska, Antenina Dęb<»w- 
ska, Janowa Federowiczowa, Kazim:erzowaHup 
kcwa, Kazimierzów a Lubomireka, Juliuszowa 
Leowa, Kaziaienowa Morawska, Franciszkowa 
Petocka, Aleksandrowa Rosnerów a, Stanisłiwa 
Rychłowska, Henrykowa Szarska, Stanisław o- 
wa Szlachtęwska, Władysławowa Turska, Bo- 
lesławowa Wicherkit/wiczewa, Stanisław wa 
Wodzicka, Józefowa Winkowska, Gabr.elowa 
"Węiryehowska, Marianowa zjdzi jchowska.

-STRAŻ POLbKA1 Koamtet organizacyjny 
,.Straży Polskiej'* nawladamia, że statut Jtego 
stowarzyszenia został prze* władzę zatwierdzony.

Według braniemai statutu belem .̂jStrazy 
polskiej** jest strzeżeni* i obrona duchowych i 
maeryalnycł narodow ,ch hiteraów ipolskh.^ 
uśwł edawńamBe spojtecaeńetwa polskiego o obo 
yińjfakacb nturodowyeh l pilnowanie, ab ; jq

u u b o ta  i4  m a p c a  1 9 0 8

czjonkow>e Stowarzyszenia gorliwie wypełnia 
li dążeae do uzyskania samodielności ekonomicz 
nej, popieranie natytucyi o podobnych dążeniach 
a w szczególności mających na celu obronę kre 
sów.**

Pcimt^teą środkami do osiągnięcia tego celu 
wiodącymi, statut wyn. enia pfdnoszen« dobro 
bytu narodowego, pop1 eran^e pr?t)nyslu swoj| 

skiega, dawamc inicyafywyi t pomocy przez 
zakladan 3 na kresach instytucvi finansowych, 
rf03podarczych oraz przy wy twarzan .u nowych 
ognisk handlu 1 przemysłu, rugowanie przemysłu 
obcego, zawiązywanie stosunków handlowych z 
innemfi ziemiami polakiem^ oraź ^rzeżo 

n e  piaw i czystości języka polskiego, opiekę 
na d wychoźctwem i kolom zacyą, udzielanie zastf 
ków i stypendyów, informowanie prasy zagrani 
cznej o sprawach poDkich, urządzan e wieców, 
odczytów , uroozystości narcaowych, zabaw i 
wye eczek ludowych, utrzymywanie domow lu 
dowych itd.

Wobec wzniosłych zadań Stowarzyszenia, ko 
mitet n'*e wątpf ani na chwilę, żo każdy komu 
drogie są ideały nasze, kto czuje potrzebę etwo 
rzen‘a silnej organTzacyi dla obrony duchowych 
i materyalnych interesów narodu polskiego, nie 
tylko przystąpi do „Straży polskiej*', ale zechce 
ją popierać sw ą iadą i czarną pomocą. Jest 
to obowiązkiem każdego patryofy, zwłaszcza w 
chwil’, k edy przemoc obca nie cofa się pized 
podeptaniem wszelkich praw boskich i ludzkich, 
aby nas zgnębić, wynarodowi, a nawet t»*unąd 
z z‘e:ni ojców naszych.

Do pizyęlmowan^a zapisów na cz^onkow 
„9trav po]°kipj“  upoważnieni zostali PP.:

Balicki Antoni, Bsrtfjszewicz Kaztuderz, 
Błotnicka Mrrya, Dr. x. Caputa Józef. Chijżewsk’ 
Maksymflian. Chwatowa Salomea, Dropiow^ka 
Kaź miera Hahiehtówna Wladysł., Dr. Łułerrtri 
Kaaimierz Dymek Janusz. Dr Grabowski Tad. 
Dr. Boa w adowski Jordan Kazimierz, Dr Rydel 
Eucyan, dn Vall Władysław, Wolińska Mary a, 
Dr. Wróbel Ignacy.

Walne zgromadzenie „Straży polsifej** dla 
wybrania stałego Zarządu i Rady nadzorczej od 
będzie słę w przyszłym tygodn u. Teraror i 
miejsce tego zebrania koni3tet poda do w!ado 
mości pnbl cznej.

W imieniu komitetu:
Kazimierz Bartoszewicz Jueef Droip’ow8ld

przewodu czecy sekretarz

POWSZECHNE WYKŁADY UNlWERS 
w KRAKOWIE.

(w auli I Sokoły realnei, o godz. 6 wiecz.)
W  pomedrżalek d, 16, we wtorek dn. 1T, 

ne środę d. 18 i w piątek d 20 marca: Prof. 
dr. Józef Flach: 0  romantyzmie i neoroman- 
tyzmie. W e czwartek d. 19 marca: Stefan Na- 
tausun- O Bismarau (wykł 1-szy).

Na p r o w i n c j i , w  niedzielęd. 15 marc8: 
B o c h n i a .  Dyr.Stanisław Rzepiński: Kon

stantynopol, wspomnienia z podróży *(z obra
zami świetlnymi. sala kasynowa, p. 5 )

C h r z a n ó w .  Dr. ŻdzMaw Jachimecki: 
O Fryderyku Chopinie (sala „Sokoła g. 5.)

J a s ł o .  Prof. Jan Walczak: O najnowszych 
zjawiskach elektro-chemicznych (sala „Sokoła 
godz. I.)

R O K  X V I.

N o  w y  S ą c  z. SU fan Natanson: Dwudzie
stolecie'komisji kulonizacyjaej (sala kasynowa 
godz. 5.)

R z e s z ó w .  Radca szkolny dr. Czesław 
Pien;ą«ek: Dante i jego Komedja Boska (sala 
„Sokoła g 4.)

T a r n ó w .  P ro f Tomasz Dyduch: O zwie
rzętach przedput*powych (sala kasynow. g. 5)

W a d o w i c e .  P rof Stanisław Matuszew
ski Świat szlachecki w powieściach Orzeszka 
wej o związku z kwestią wychowania (sala .,So- 
koła“  g. 5.) \

W i e l i c z k a .  Dr. Ludwik Kolankowski: 
Z zarania dziejów Polski (sala teatralna g. 5.)

-  UNIWERSYTET BUŁGARSKI I OBCY 
PROFESOROWIE. pi*ahśmi ,w swoim cfcasi*
0 powołaniu kilku Polaków i Rusinów na pro 
fesorów uniwersytetu w Sofii. Profesorowie ci 
wykładał' zaledwie jedno półrocze. Przed k'!ku 
bowiem tygodniami przyszedł nowy gabinet do 
władzly*, który powoliał wszystkich dymisyonowa 
nycb profesorów napowrrót na kaitedry i uchylił 
te zarządzenia, które wrywołały bojkot uniwersy 
tttu przez proiesorów.

Nowe Cfcałjo profesorskie na uniwersytecie 
w1 -Sofj powzięć uchwałę unieważnienia całego 
zimowego semetru 1907 do 1908 przeszło dwustu 
słuchaczom, a natomiast amne| >tjo) jm ania 

wszystkich akademików wykluczonych w latach 
1904 i 1905 za obstrukcję. Gdy na odnośne poste 
dzenie nowy rektor A gcrc nie zaprosił profeso 
rów cudzoziemców (7), ci ostatn>\ z wyjątkiem 
Francuzów, wnieśli energiczny protest do mini 
stra oświaty w Sofj Muszanówa przeciw porw 
Tzej cz°ści tej uchwały, którą skwalifikowali ja  
ko akt zemSiy, niegodny luda nauki i w grunto 
wnem umotywowaniu p±"zedstaw)ł ten akt jak o  
nieludzki, niepolityczni niepejiagogiczn(y„ nie 
taktowny, formalnie i materyalnie bezprawny,
1 zażądali 1111'eważnienaia uchwały, jcgrUL

Równocześr e pp.: dr. Leciejewski, dr. Pay 
gert, di Skróski i dr Zubków wuieśl- memorjał 
do j>osła anstrjaokiego hr. Thuma Valsassina, 
z przedstawień' em, iz rząd bułgarski ich nie 
zwalri,:, a uznaje jako ważne uchwały ciała 
professurskiego powzięte w ict nieobecności. 
Stało się to we czwartek, a już w sobotę hr. 
Tbuiii wnęczył rządowi bufllgarsl emu energii 
czną note, która, w Sofji wywołała duże wrażenie, 
* żądaniem by nowy minister oświaty bezzwło
cznie się| oświadczył eo do swego stanowiska, 
wobec profesorów, powołanych z Austrii do 
Sofji przez rząd poprzedni.

Nota ta może położy koniec rozprzężeniu, 
gert, dr. rSkalski i dr Zubków wnieśE memorjał 
opanowanym znpepinie przez żywioły radykalne 
i ruBofilsHfc, od chwili objęcia rządów przez 
partję demokratyczną.

Sp. JAN POPŁAWSF.I W Warszawie 
zmarł, jak jnż donieśliśmy w tel»>uran:ach, jeden 
z naizdolniejszych przewódców etronn etw a na 
rodowo demokratycznego, śp. 'Jan Popław6k\ 
współredaktor „Gazety Codziennej,'* który wło 
śnie w tyra roku obohodwJ jubileusz 250 lot"a 
pracy publicystytomj.

Jan Ludwik Popławski ur. 1854 roku w By 
stxaejowi*a«h w gob. lubelskiej, w mają ku vo
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dnlców Wiktora i Ludwiki ■ Ponikowskich, 
jimnazyum ukończył w Lublinie, poczem atudyo 
wal prawo na uniwersytecie warszawskim- Będąc 
na Iv kursie zamięszany w proces Szymanek, !go 
w 1879 roku został wysłany do Wiatki. Powrt 
ci wszy po trzech latach z w„ gnania do kraju, 
zakłada wraz z przyjaciółmi tygodnik „Głos** i 
■w rcdakcyi tego pisma zajmuje wybitne stano 
wisko.

Aresztowany w 1894 r. przepędził w ©ytade 
li 13 miesięcy. Wvpuszczony z więzienia, wye 
migrował do Gabcyi, gdzie założył ,-Przeglad 
Wszechpolski*4 i redagował go przez lait kilka 
W  tym czasie pracował również < • „Słowie Pol 
skiem“ we Lwowie. Do Warszawy wrócił śp. 
Jan Popławski dopiero w roku 1906 i odtąd kie 
rował wraz z p. Romanem Dmowskim stronnic 
twem narodowo dempkirartycznemt, re|iagując 

„Gazetę Polską", a następnie ,.Gazetę Cod/ enne," 
z wielkim talentem publ cystycznym.

W  ostatnim czasie ciężko zachorował na, 
raka przełyku, a choroba ta przerwała pasm 
jego życia.

— NA „SAKSY.“ Emigracja zarobkowa do 
Prus w sezonie bieżącym jest ciemniejszą, niż w 
latach ubiegłych. Daje się to spostrzegać na 
dworcu krakowskim, gdzie ruch emigrantów 
jest dość znaczny. Główny jednak kontyn^ens 
jf clących do Prus na zarobki stanow:ą młode 
dziewczęta. Jadą one przeważnie do Mysłowic 
skąd są rozsyłane dalej za pośrednictwem pru
skiej hj»-ncj: emigracyjnej. Natomiast mężczy
źni o ile nie posiadają zawartych już poprze
dnio kontraktów, są odprawiani z mczem i mu
szą wracać do kraju. Przez dworzec krakow
ski przesuwa się obecnie mnóstwo tych za
wiedzionych biedaków, którzy po dłuższym po
bycie w Mysłowicach, nie znalazłszy pracy, 
wracają bez grosza do domu i w Krakowie 
muszą prosić o pom oc na dalszą swoją po
dróż.

Z ankiety Sienkiewicza.
Jeden * najwG<bl miejszyeh (Ąowianofflóiw 

rosyjskich i znany przyjaciel Pniaków paraf. 
Pogod-n pisze:

„Przedewszystkiem proszę pana przyjąć moją 
szczerą wdzięczność za zaszczytną propozycję, 
pomeważ dał mi pan sposnbnosó powtórzyć raz 
jeszcze przed op oią publiczną Europy to, oo 
tylokrotnie mówiłem swjoim |współziomkom w 
czasopismach rnsyjsk!ch. Nie ulega wątpliwości, 
że opinja publiczna nie będzie w stan e położyć 

kr ej-u bezprawnym przfctwłaszczenium. rządu 
pruskiego w stosunku io  spokojnego naro 
który tern jedyn/e się wyróżnia, że kocha ziemię 
swych przodków i szanuję tardycje swych naj 
lepszych DoetóW

Nie wątpię także, że naród polski, który 
ukrywał przez ost.itoie sto lat swe siły życio
we, pozostanie niezmieniony w tej walce, od
radzając się wobec niebezpieczeństwa, wzmac
niając się jeszcze w duchu zdrowego patry- 
jotyzmn.

A  jeżeli naród niemiecki zachowywać będsi<j 
w polityce oburzenia godna średmowjec/ne 
środki, nie mając innych tradycyi, jak tradycje 
zikonń w niemieckich, które dla wszczepienia wary 
prawdziwej i kultury wyższej narodom słowiań
skim i litewskim posługiwały się „ogniem i 
mieczem11, jeśli pójdzie dalej tą drogą,-da świa
dectwo, że siła jest wielkoludem o nogach gLi- 
nianych ponieważ jedynie sprawiedliwość i 
szacunek narodów cudzoziemskich mogą stwo
rzyć prawdziwą sdę państwa.

Bezprawne przywłaszczenia skierowane 
przeciwko słowianom obudziły już aywe poczu

cie solidarneści między narodami słowiański
mi Austrji. Oby Eóg dał, aby cierpienia naszych 
braci Polakow obudziły te samo poczucie so
lidarności w naszem społeczeństwie rosyjskiem, 
które dotychczas tak jest dziwnie obojętnie dla 
idei wszechsłowiańskiej.

Andrzej Marków, członek Akademii nank w 
Peterburgu: Naród rosyjski, do którego należę, 
znajduje sie jeszcze w niewoli absolatyzmu i 
znosi posłusznie wszystkie podłości przedsta
wicieli władzy. Moja ojczyzna dowodzi fakta
mi, że każdy rząd oparty na gw alcie, działa zgo
dnie z zasadą: „siła przed prawom".

Jednakże zawsze gotów jestem de prote
stu przeciwko tej zasadzie, bez względu na 
niewielkie nadzieje co do skutków, jakie od* 
mesie ten protest.

Ten projekt prawa przymusowego wywłi- 
szczenia Polaków przedłożony sejmowi prus
kiemu, oburza moją duszę i z całego serca 
przyłączam mój słaby glos do chóru jedno
brzmiących protestów całego świata cywilizo
wanego.

T e l e g r a m y .
KOMISJA BUDŻETOWA.

WIEDEŃ. Komisja budżetowa cbradmje 
dzisiaj nad działem „ministerstwo spraw we
wnętrznych"

Referent br. M o r s e y  wskazał na konie- 
czrość rozwinięcia pehlycznej służby admini
stracyjnej przez utworzenie nowych władz po 
wia.owych politycznych, ponieważ istniejące 
okręgi polityczne są po większej części za 
wielkie. Dalej omawiał referent służbę sanita
rną i żądał zastosowania jej do nowoczesnych 
postępów nauki, które umożliwiają skuteczniej 
sio  zwalczanie epideniji, oraz apelował d< rzą
du, aby popierał walkę z gru ilicą.

Referent omawia w dalszym ciąga pań
stwowy służbę budowlaną. Porodzenie trwa 
dalej.

PRZENIESIENIE.

YYIELEa . Mimdter sprawiedliwości proz
niósł notarjusza Jana Postępskiego z Borszczo 
wa do Rnwy ruskiej.

% SEJMU WĘGIERSKIEGO,

BUDAPESZT. Sejm węgierski obraduje w 
dalszym ciągu nad rewizją regulaminu

ZABÓJSTWO ŻANDARMA

RADOM. Obok rampy towarowej ko le jow i 
stacji tutejszej kilLu wystrzałami z rewolweru 
nabity **sta'' wachsofetra żandarmeryl kolejowej 
Nikifor Dymów Sprawcy -zabójstwa zbiegli.

ZGON KOMENDANTA ŻANDARMERII 
MACEDOŃSKIEJ.

RZYM. Komendant <rn1armcni macedoA 
skiej generał Georgi, nmarł tu diiś nagle.

ZDERZENIE AUTOMOBILU z TRAMWAJEM.

TURYN. Przy zderzeniu się automobilu z 
z tramwajeta parowym, 7 o s ó b  z g i n ę ł o ,  
Kilkanaście odmowo rany.

| BONA u pp. STOŁYPINOW- 
ł  RETYu LUCJOa ISTKA,.K
• PARYŻ. Z Petersburga donoszą'- Zajętą 
l od siedmiu lat w dom e Stcłypma bonę do dzie 
1 ci aresztowano z* udział w odkrytym spisku
• na W . ks. Mikołaja Mikełajewicza. Znaleziono 

listy, wskazujące, £e pozostawała ona w poro 
zumieniu z rewolucjonistami.

PRZEDŁUŻENIE WZMOCNIONEJ OCHRONY

PETERSBURG. Stan wzmocnionej ochro 
ny przedłużono w miastach Ekaterynosławiu i 
Niżniednieprowskn do 30 października 1008 r„ 
w gub™ uu witebskiej do 29 marce 1909 r.

STARCIE Z POLICJĄ

WORONEŻ, W e wf4 Kopetiwoe w powia
cie niediwledzickim tłum zbrojny napadł na 
unadn-ka i pięciu straSniETóW, którzy chcieli a- 
resztować dwóch włość :an, należących do Sto
warzyszenia „Brsntwo włościańskie". Gdy 
tłum chciał uwolmo aresztowanych, nastąpiła 
88 lwa. po której padło trapem 6 osób, między 
niemi jedna, wypadkowo przechedząca kok.eta, 
ranione zaś 6 osób.

KOLEJE BAŁKAŃSKIE.
KONSTANTYNOPOL. Poseł serbski zło

żył Porcie uotę o budowę kolei Dunaj—Adrya- 
tyk.

BOMBY w BARCELONIE

BARCELONA. Wczoraj po południe zan
iesiono na tem samem miejscu na którem 
onegdaj powstała eksplezja, bombę. Podczas 
transportu w vrozie opancerzonym bomba ta 
wybuchła.

O go di. 7 wiecz. na jednym z najruchliw
szych placów w centrum miasta znalezioio 
drugą bombę, a jeszcze później w inaem znów 
miejscu — bracią.

POŻAR w KOPALNI.
BIRMINGHAM. Po sześciu dniach nadlu

dzkiej pracy dniem i necą, w kopalu, węgli 
„Hampstead" odnaleziono wczoraj wieczorom 
13 zwłok górników, zasypanych w nioj skut
kiem wybuchu gazów, i wynikłego stad pośa- 
rs. O uratowaniu 9 górników, nie odnalezio
nych jeszcze, a znajdujących S 'f w szybie za
sypanym- niema mowy.

KANDYDATURA na PREZYDENTA STANÓW
ZJEDNOCZONYCH.

OMAHA. (Stany Zjedn) Komitet republi
kański oświadczył się za kandydaturą Tafta, 
na prezydenta Stan. Zjedn.

POŻAR FABRYKI FORTEPIANÓW.
PARYŻ. Opodal miasta zgerzMa fabryka 

fortepianów Gnyanda. 2000 fortepianów spali
ło się

Wydam ta i redikior o d w * { iHriaŁr, dr. A»tar 
Beaurui Drokanua „Głąbu N om dr“ w Kraka- 
arie. nod Knrrądrm Stanisław} TomasMwakiefa.
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